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CENA | 


Zjazd Okręgowy Organizacji Wiejskie; 
0. Z. N. w Tarnopolu. 


Tarnopol. 30. 6. (PAT.) W dniu 
wczorajszym odbył się w  [arno: 
"polu Okręgowy Zjazd Organizacji 
Wiejskiej OZN przy udziale około 
300 delegaów z terenu województwa 
tarnopolskiego. 

Po uroczystym nabożeństwie w ko- 
Ściele parafialnym, uczestnicy udali się 


pochodem na pl. Dominikański, gdzie 
gen. Galica złożył wieniec u stóp pos 
mnika Marszałka Piłsudskiego. 

W wielkiej sali Sokoła zagaił zjazd 
prezes okr. sektora wiejskiego O. Z. N. 
Antoni Janowski. 

Następnie senator gen. Andrzej Gaz 
lica wygłosił następuje przemówienłe: 


Przemówienie gen. Galicy. 


Koledzy! 

Imieniem P. Płk. Adama Koca, wi» 
tam dzisiejszy Zjazd, którym rozpo» 
czynacie pracę pod znakiem Obozu 
Ziednoczenia Narodowego. 

Stając przed Wami, zdaję sobie 
sprawę, do kogo przemawiam. Każ: 
dy z Was, to zaprawiony w pracy 


społecznej i gospodarczej działacz, 
zahartowany bojownik o polskość 


na wsi kresowej. Każdy z was wie, co 
to jest trud i znój codziennego wysił« 
ku, zarówno przy własnym warsztacie 
pracy, jak na polu Hziałań publicz» 
nych. Słusznie więc z waszej strony 
mogłoby paść pytanie: Do-rjakiej ro no 
wej czy innej pracy powołuje Was 
Obóz Zjednoczenia Narodowego? Na 
czym polega różnica pomiędzy wa» 
szym dotychczasowym codziennym wy 
siłkiem, a między tymi zadaniami, któ: 
re podjąć macie jako zorganizowan$ 
działacze pod sztandarem Obozu? 

Różnica leży nie w istocie pracy. 
Praca wasza bowiem we wszystkich 
placówkach i warsztatach gospodarcze 
go życia wsi w dalszym ciągu musi być 
tak samo wytrwała i wszechstronna, 
jak była dotychczas. Musi ona być jed 
nak zespolona ze sobą w jednolitą ca» 
łość, musi tętnić zwartym rytmem, z 
jednakową siłą bijącym, jednakową 
wolą kierowanym. 

Oto jest ta nowość, którą w zbio» 


rowe życie polskie na terenie całej 
Rzeczypospolitej wnieść chce nasz 
Obóz. 


Podejmuję to w myśl wytycznych, 
wskazanych przez Naczelne Czynniki 
Państwowe, przez Wodza polskich słł 
zbrojnych, Marszałka Edwarda Śmigłe 
go*Rydza i przez Głowę Państwa, Paz 
na Prezydenta Ignacego Mościckiego. 

Czasy bowiem, w jakich żviemy, 
nie pozwałaia Polakom na roznrasza: 
nie i marnowanie jakichkolwiek sil 
i dóbr narodowych, czy to ducho» 
wych, czv materialnvch. Wy, przez 
których Ziemię w ciagu lat tvlokrot< 
rie przeszedł miażdżący zelazny was 
lec woinv. nailepiei wiecie, jak wiele 
krwi przelać trzeba dla uwolnienia 
swego kraju od wroga, i ile wvsiłku 
włożyć trzeba w odbudowę spusto+ 
szeń, przez wojnę zadanych. 


ZŁĄCZONE WYSIŁKI WSZYST. 
KICH POLAKÓW. 


Nie samo tylko poczucie patrioty: 
cznego obowiazku nakazuje potrzebe 
zjednoczenia. Wymaga tego również 
i zrozumienie dobrze pojętego intere 
su wszvstkich Polaków iako zbioro: 
wości. Jedynie bowiem tylko złączone 
ze sobą wysiłki wszystkich Polaków 
zdolne będą wytworzyć siłę i zaporę 
ochronną, która kraj cały od nie 
szczęść, klęsk czy niepowodzeń zabez- 
pieczyć potrafi. 

Łączenie i jednoczenie narodowc» 
go wvsiłku dokonać się musi we 
wszystkich dziedzinach i kierunkach. 


Ža zbędne i ubliżające uważałbym, 
rawoływać do jedności Was, żyją: 
cych tu na wschodnich rubieżach 
Rzeczypospolitej. Jak już bowiem 
przed dwoma dniami na Okręgowym 
Zjeździe Obozu w Stanisławowie pod: 
kreśliłem, wy kresowi Polacy rozumiee 
cie doskonale, iż podniesione przez 
Marszałka Śmigłego+Kydza hasła obro 
ny Polski oznacza tu w pierwszym rzę 
dzie konieczność stanięcia całego żye 
wiołu polskiego w zwartym, jak naj 
ściślejszym szeregu, ramię przy ramłeż 
niu obok siebie. Hasło to bowiem na 
ziemiach południowo:wschodnich jest 
równoznacznć nietylko z konieczne» 
ścią utrzymania i zachowania polsko: 
Ści, ale i zabezpieczenia dlań należnych 
praw kierowniczych w życiu publicz» 
nym. 

Warunkiem jednak  urzeczywistnie» 
nia tego hasła jest, by postawa wszy» 
stkich Polaków na tych ziemiach była 
wobec zagadnień, które was otaczają 
zdecydowanie zwartą, nie wykazułąc 
żadnych odchyleń ani wahań. Do praz 
cy nad tym powołuje was Obóz Zjedz 
noczenia Narodowego. Winniście Koz 
łedzy wiedzieć i zdawać sobie zawsze 
sprawę z tego, że w odwodzie za wami 
stoją szeregi całego Obozu, które wam 
w każdym wypadku potrzeby będą 
pomocą i podtrzymaniem. 

Ta Ziemia. przedmurze Rzeczypo:» 
społitej i zachodniej kultury, zlana zo: 
stała w ciągu wieków cenną krwią poel- 
Ską, którą tu strumieniami płynęła v 
cbronie cywilizacji przed wschodnimi 
najazdami. Od wieków aż po Zadwóż 
rze w roku 1920, pokotem kładły się 
tu polskie serca, ofiarnymi stosami, 
stawiając tamę wrogom. Polski stan 
posiadania nie wdzierał się tutaj, nie 
rugował nikogo. ale przeciwnie, true 
dem i znojem twórczego wysiłku praz 
cy organicznej trwale zwiększał ogóle 
ne dobro materialne, W imię tradycyj: 
nej wielkodusznej tolerancji, jaką się 
zawsze polski naród odznaczał i od- 
znacza, ręce polskie nigdy tu nie wy: 
ciągały się ku niczyjemu cudzemu do: 
bru. Wyciągnięte one były zawsze do 
bratniego uścisku, do zgodnego współ 
działania wszystkich mieszkańców nad 
wytworzeniem zbiorowego interesu. 


PRAWA DO TEJ ZIEMI. 


Toteż praw do tej ziemi Naród Pol- 
ski nie przywłaszczył sobie. Okupił te 
prawa ceną krwi i potu w ciągu stulee 
ci, — a dziś, w dobie własnej państwo= 
wości, jest i pozostanie tu na prawach 
gospodarza. 

Jako gospodarz tej Ziemi, Naród 
Polski zdaje sobie również sprawę z 
obowiązków, jakie jego prawom od» 
powiadają. W szeregu obowiązków 
zaś. pierwszym jest obowiązek czuwa- 
nia, by istniejące na tej Ziemi odrębno 
ści narodowościowe nie wykrazzały 
poza ramy bratniego wSpółżycia oby: 


watel;kiego, ażeby nie godziły w inte: 
resy Polskiego Państwa į ażeby w żad: 
nym kierunku nie były wyzyskiwane 
dla kopania pomiędzy nami a ludno: 
ścią ukraińską przepaści i szerzenią 
nienawiści, 

Powołując się na to, co już powiez 
działem w Stanisławowie, stwierdzam, 
że Obóz Zjednoczenia Narodowego w 
całej rozciągłości docenia wagę zagade 
nienia ukraińskiego na Ziemiach Po- 
łudniowo =- wschodnich. 

Nie tylko nie uchyla się od podję: 
cia go, ale w odpowiednim momencie 
znajdzie na pewno właściwe rozwiązą: 
nie tej nabolałej sprawy. 

Waszym Koledzy, zadaniem będzie, 
ułatwić Obozowi tę czynność. Konsoli- 
dując całą polską opinię tutejszą. bę: 
dziecie musieli jak. najszybciej do: 
starczyć nam rzeczowych i wyczerpue 
pujących elementów do  wypraco» 
wania podstaw trwałej państwowej po 


slityki względem ukraińskiej ludności. 


Mogę Was zapewnić, że praca Wasza 
w tym kierunku spotka się z pełnym 
zrozumieniem i całkowitym poparciem 
ze strony Obozu, 


ODPORNOŚĆ NA POLU GOSPO: 
DARCZYM, 

Tu również wyrazić się musi nie tylko 
odporność polskiego czynnika gospo» 
darczego, ale przede wszystkim i jego 
czynna postawa i czynny udział w dzia 
łaniach gospodarczych we wszystkich 
kierunkach, szczególnie zaś w pracy 
na wsi. Tu na tej płaszczyźnie żywio» 
łowi polskiemu nie wolno dawać stę 
spychać do roli wyłącznie obronnej. 
Najskuteczniejszą bowiem, najwła- 
ściwszą i jedynie celową obroną jest 
mocne przejście do czynnej. twórczej 
akcji gospodarczej, z wiarą, iż mimo 
największych nawet trudności można 
własnymi siłami wytworzyć tężyznę, 
zdolną do odporu i do uzyskiwanła 
pozytywnych wyników. 

Słuszność tych elementów, których 
Obóz Zjednoczenia Narodowego od 
Was potrzebuje i oczekuje dla wypra: 
cowanią zasad jednolitej polityki w 
sprawie ukraińskiej, winniście Kole: 
dzy poprzeć ze Swej strony własnymi 
czvnąmi. 

Winniście dążyć do kształtowania 
zbiorowej polskiej woli w kierunku 
jak najliczniejszego powstawania zdro 
wych, mocnych, wytrzymałych ośŚrod: 
ków polskiej myśli i pracy gospodar: 
czej, — krzewienia i popierania wszys 
stkich warsztatów i placówek, które 
dla polskiego stanu posiadania będą 
nietylko nienaruszałną ostoją, ale na: 
pewno muszą się stać podwaliną jego 
prężnego, aktywnego, wciąż potężniej: 
szego rozwoju. 

Jeśli sięgniecie do Deklaracji Progra 
inowej Obozu, zobaczycie, że pod tym 
względem kierunki swego działania 
Obóz wytyczył Sobie całkiem zdecy* 
dowanie. 

Zarówno kwestia zwiększenia ogól» 
nej ilości ziemi w ręku polskiego rolni: 
ka, jak sprawa umożliwienia mu zdro» 
wej i racjonalnej produkcii, Sprawa 
1ozwoju spółdzielczości polskiej, roz= 
budowy wiejskiego handlu i rzemiosła. 
rozbudowa przemysłu ludowego, spra- 
wa należytej obsługi kredytowej dla 
rolnictwa i szereg tym podobnych re: 
alnych spraw, — oto kierunki , po któ 
rych idzie działanie naszego Obozu, 


Za 1 wiersz m£imeotr. 
gr. 30, w nadestanem i w nekrologach 
wat, dz 


Ceny ogłoszeń: 
(04: cm. ser.) w zwykłych ogłoszeniach 


. BB, w 
. paski w te 


Jest rzeczą zrozumiałą, jak w ogrom: 
rej mierze przyczynić się ono winno 
do podparcia, podtrzymania i spotęgo= 
wania Waszych prac na wsi na tuteje 
szym terenie. 


PZRECIW KOMUNIZMOWI. 


Tak ujęta praca w kierunku dźwiga» 
nia j gruntowania polskości na Ziemi 
JTarnopolskiej w duchowej i materials 
nej dziedzinie, posiada dla całości inte- 
resów Państwa jeszcze jedno doniosłe 
znaczenie, 

Stanowi ona zaporę przeciwko przez 
Sączaniu się z poza kordonu niebez= 
pieczeństwa komuny, która mackami 
swymi chciałaby sięgnąć w głąb na» 
szego życią publicznego. 

Wobec tego niebezpieczeństwa posta 
wa Wasza Koledzy, jako świadomych 
swej roli działaczy, musi być tak samo 
zdecydowana, jak wobec każdego ine 
nego  niebezpieczeństwa  usiłującego 
rozsadzać spoistość państwową, 

Dla komunizmu niema w Polsce miei 
sca, Deklaracja naszego Obozu mówi 
wyraźnie į niedwuznacznie, że „myśe 
my komunizm odrzucili na polach bie 
tew 1919 i 1920 roku*. 

Dlatego też jedyną regułą Waszego 
postępowania wobec grożących nie- 
bezpieczeństw powinno być to, co w 
dalszym ciągu Deklaracji Obozu pos 
wiedział pik. Koc: — „Rozwiązujemy 
zagadnienia gospodarcze i społeczne 
na podstawie naszej naczelnej idei, 
która jest obronna siła į potęga Pań: 
stwa, Cel ten może być osiągnięty nie 
przez niszczenie tego. co pożyteczne, 
lecz przez doskonalenie istniejących i 
tworzenie nowych wartości, Polska 
musi się rozwijać bez wstrząsów i 
gwałtów, wprowadzających zawsze 
Państwo w grożne sytuacje". 


TA ZIEMIA WYDAŁA MARSZAŁ: 
KA ŚMIGŁEGO:RYDZA. 


Jednocząca się w naszym Obozie 
wola Narodu zwraca się ku Wam na 
tej Ziemi jeszcze i z jednego szczególe 
riejszego powodu, Ziemia Tarnopol: 
ska wydała Marszałka Edwarda  Śmi» 
głego sRydza, Naczelnego Wodza Pol- 
skiej Armii, Ucznia i Następcę Odnos 
wiciela Państwa, nigdy niezapomniane= 
go Marszałka Piłsudskiego. 

Krew z krwi, kość z kości tutejszej 
Ziemi, z polskiego ludu wyrosły, ręką 
Józefa Piłsudskiego Naczelnym Wos 
dzem naznaczony, autorytetem Głowy 
Państwa jako Wódz Narodu wskaza: 
ny. Marszałek Śmigły : Rydz jest du- 
chowym Ojcem tego wielkiego dzieła 
przebudowy i dźwignięcia Polskiego 
Państwa, jakie w Obozie Zjednoczenia 
Narodowego podjęliśmy. 

Więzami krwi i najbliższego, sers 
decznego uczucia z Nim związani, roz 
zumiecie, jak wielką wagę posiada nie 
tylko wskazany przez Niego cel obros 
ny Polski, ale į droga, która do tego 
celu prowadzi t. į. zorganizowanie Naz 
rodu Polskiego, w oparciu o wiarę w 
niespożyte i niezwalczone, własne siły 
narodowe, 

Niech Wam przed oczyma stoją Jego 
słowa, które nawet w najcięższych 
chwilach będą pokrzepieniem i bodźe 
cem do czynu: 

— „Jest ną pewno w Narodzie i myśl 
i dobra wola. Trzeba tę myśl pobudzić 
i pomóc dobrej woli, niemiłosiernie tę- 
piac chwast į złą wolę. Jest bowiem jez 
dna wielka prawda, o której każdy 
Polak zawsze winien pamiętać. Warun 
kiem każdego dobra materialnego i 
zdobycia go dla Polski jest zdolność 
skupienia się pod jednym Sztandarem. 


(Dalszy ciąg na str. 2giej). 
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Wschód słońca 317 
Zachód A 20 01 
TEATR WIELKI. 
Środa godz. 20 „Małżeństwo“. 
Czwartek godz. 20 Występ Teatru Atez 
neum „Szkoła żon* z St. Jaraczem. 
Piątek godz. 20 „Szkoła żon”. 
Sobota godz. 20 „Woźny i minister”. 
Niedziela godz. 20 „Woźny i minister“. 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA. 
(Teatr Rozmaitości). 
Nieczynny. 


KINOTEATRY: 
APOLLO: „Wale królewski”. 
CASINO: „Poświęcenie''. 
CHIMERA: „Tak się kończy miłość“. 
EUROPA: „Dama z portretu". 


KOPERNIK: „Daniel Boone" oraz „Ko: 
chaj i nie płacz”. 

MARYSIENKA: „Skamieniały las“ oraz 
„Małżeństwo z pozoru”. 

METRO: „Skowronek“ (z Martą Ege 
gert). 

MUZA: „Tydzień przed ślubem“ oraz 


„Wesoły donżuan*. 

PALACE: „Benhur“. 

PAN nieczynny, 

RAJ: „Straszny dwór”. 

STYLOWY: „Powrót Frankensteina“ i 
rewia. 

ŚWIT: „Zemsta“ i rewia. 

TON: „Móściwy jeździec'. 

UCIECHA: „Dzisiejsze czasy“ i rewia. 


Oo —— 


FOTOPLASTIKON. 
„Sycylia“. 


KOMUNIKATY. 


— Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie naukowe Wydziału matemaa 
tyczno ; przyrodniczego odbędzie się dnia 
l-go lipca o godzinie lS=tej w sali Instyt, 
Zool. U. J. K., św, Mikołaja 4, z porządz 
kiem dziennym: Prof. Dr. J. Parnas przedz 
stawi prace: 1) p. Dra Tadeusza Manna p. 
t- O barwikach hematynowych wewnątrz: 
komórkowych, 2) p. Włodzimierza Szankow 
skiego p. t: O związkach między glikoge: 
nolizą beztlenową a tlenową i różnicach 
między biegiem tych procesów. 3) p. Bohdaa 
ma Sobczaka p. t.: Badania nad glikogeno- 
lizą i nad mechanizmem działania floryzyny 
na ten proces. j 

— XV. Zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich we Lwowie (4—7 lipca BE T): 

Biura Komitetu organizacyjnego rozpoz 
częły urzędowanie w Gmachu Uniwersytetu 

K., ul. Marszałkowska I, gdzie należy się 
zwracać we wszelkich sprawach dotyczą: 
cych Zjazdu. 


ARONIKA MIEJSKA. 
| e MM 


Aresztowanie spólnika mordu śp. Olgi 
Zakrzewskiej. W dniu wczorajszym nastą: 
pił sensacyjny zwrot w śledztwie w spraz 
wie morderstwa śp. Olgi  Zakrzewskiej, 
wdowy po wiceprezydencie sądu. Oto po 
aresztowaniu Marii Rogozińskic;, spraw: 
czyni mordu, policja doszła do przekona: 
nia, że Rogozińska musiała mieć spólnika. 
Badanie jednak nie dawało dłuższy czas 
rezultatu. Dopiero przed kilku dniami pos 
licia wpadła na ślad, że Rogozińska miała 
znajomego Kazimierza Chmielew:cza, znas 
nego morfinistę i złodzieja, który dostarz 
czał Rogozińskiej morfiny i kokainy. 
Stwierdzono również, że na kilka dni przed 
morderstwem  Chmielewicz wraz z Rogos 
zińska badał teren zbrodni, a w dniu morz 
derstwa wieczorem wraz z Rogozińską był 
na miejscu zbrodni, aby zbadać co ludzie 
mówią o tym potwornym morderstwie. 
Wczoraj wieczorem aresztowano Chmiele; 
wicza w mieszkaniu jego rodziców przy 
ul. Gródeckiej. Wyniki śledztwa narazie 
są tajemnicą. Nie ulega jednak wątpliwo: 
ści, że Chmielewicz pomagał Rosozińskici 
przy mordowaniu ofiary. 

Zamach morderczy na Hoiosku. Wczoraj 
wieczorem zgłosił się na Stacji ratunkowej 
Michał Kawka z Hołoska (Borsuka 2), któ: 
ry miał ranę na ramieniu Okazał» sie, że 
w czasie scysji żona bolaniła go nożem. 

Napad na pl. Solskica. Dziś rano na pl. 
Solskich jakiś nieznany sprawca napadł na 
handlarkę Julię Wysp'ańską, której zadał 
cios żelaznym przedmiotem w głowę. Pos 
gotowie ratunkowe ucz eliło jej pierwszej 
pomocy. 


e_n AKA 
(Dalszy ciąg ze strony l-ej) 


Trzebą budzić i ożywiać pracę umysłu 
ludzkiego, jego twórczość i przedsię: 

iorczość, trzeba tworzyć potężne mo: 
tory aktywności. Obowiązkiem boa 
wiem naszego pokolenia jest przekazać 
następnemu pokoleniu nietylko tężye 
znę żołnierską, ale i duszę Polaka, 
wzbogaconą o, nowe pierwiastki", 

LJ 


Po długiej, rzeczowej dyskusji, w któ 
rej zabierało głos wielu delegatów wiej 
skich, na zakończenie uchwalono wy: 
słać depesze hołdownicze do Pana Pre- 
zydenta Rzplitej, Marszałka Rydza« 
Śmigełgo i Prezydium O. Z. N. na ręce 
płk. A. Koca. 


| 
| 
| 
j 
| 
| 
| 
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Śniadanie w ścisłym gronie. 


Warszawa. 30. 6. (PAT.) Wczoraj o 
godz. 13.30 odbyło się na Zamku kró: 
lewskim śniadanie w ścisłym gronie 
z udziałem: J. Kr. Mości króla Karola, 
Pana Prezydenta R. P. J. Ks. Wyso= 
kości ks. Michała, Marszałka Śmigłego 
Rydza, Premiera gen. Sławoja:Skład: 
kowskiego, ministra Antonescu, mini: 
stra ]. Becka, marszałka dworu królew 
skiego Urdariano, podsekretarza stanu 
w rumuńskim ministerstwie cbrony na- 
rodowej gen. m Glatz'a, szefa kance- 
lari: cywilnej min. Łepkowskiego, dys 
rektora protokołu Romera, szefa gabi- 
netu wojskowego gen, Schally, min. 
Michała Mościckiego, adiutanta przy- 
bocznego J. K M. mir. Sidorovici i 
adiutantów przybocznych Pana Prezy: 
denta R. P. i Marszałka Śmigłego*Ry= 
dza. 


W ŁAZIENKACH. 


Warszawa. 30. 6. (PAT.) Zakończe» 
niem pobytu Jego Królewskiej Mości 
Króla Karola w Warszawie był wspa: 
niały wieczór, wydany przez J. K. 
Mość w Łazienkach. Na program wieze 
czoru złożyło się przedstawienie w 
„Teatrze na wyspie“ oraz raut į bal w 
pałącu łazienkowskim. 


PRZYGOTOWANIA w KRAKO- 
WIE. 


Kraków. 30. 6. (PAT.) W związku z 
jutrzejszym przyjazdem do Krakowa 
króla Rumunii Karola II., Pana Prezys 
denta Rzeczypospolitej, Marszałka Śmi 
głegosRydza i Wielkiego wojewody ru 
muńskiego Księcia Michała, całe mia: 
sto przybrało odświętny wyglad. Od 
pięknie i artystycznie ozdobionego 
dworca kolejowego wzdłuż trasy, któ 
rą posuwać się będzie orszak królew= 


ski i Pana Prezydenta Rzplitej z dwor: 
ca kolejowego na Wawel z wyniosłych 
masztów zdobnych u szczytu emblema 
tami królestwa Rumunii i Rzeczypo: 
spolitej zwisają wielkie flagi o bars 
wach państwowych rumuńskich i pola 
skich. 

Wszystkie gmachy bogato ozdobio: 
ne flagami o barwach rumuńskich i 
polskich i miejskich Krakowa. Popiere 
sie Marszałka Józefa Pilsudskiego na 
gmachu dworca kolejowego i u wylotu 
ul. Straszewskiego i Piłsudskiego przye 
brano pięknie zielenią i draperiami © 
barwach państwowych i orderów Vir- 
tuti Militari. Również od Krakowa po 
Sowiniec pięknie przystrojono całą 
drogę flagami i zielenią, tą drogą bo» 
wiem przyjedzie orszak dostojnych go 
ści, który z Wawelu uda się przez Wo 
lẹ Justowską i las Wolski na Sowiniec. 

Ze szczytu kopca na Sowińcu, z wyż 
sokiego masztu, powiewa wielka flaga 
o barwach państwowych. Poniżej piers 
ścień chorągwi polskich i rumuńskich 
zdobi szczyt kopca. Okazale w swojej 
strojnej szacie wyglądają historyczne 
Oleandry i kopiec Tadeusza Kościu: 
szki. Pięknie ozdobiono kamień pa» 
miątkowy na błoniach krakowskich, 
postawiony na miejscu, gdzie Marsza: 
łek Piłsudski po raz ostatni w Krako» 
wie odbierał w jesieni 1933 r. wielką 
defiladę kawalerii 

Do Krakowa przybywają już liczne 
delegacje ludności Ziemi krakowskief 
w strojach regionalnych, aby wziąć jus 
tro udział w powitaniu króla zaprzyja: 
źnionego narodu i Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Wieczór 30 b. m. 
wszystkie zabytki Krakowa będą boga 
to iluminowane. 


Z kongresu Chrystusa Króla. 


Poznań. 30. 6. (PAT.) Wczoraj na za 
kończenie uroczystości, związanych z 
Kongresem Chrystusa Króla w Po: 
znaniu i l/stym Zjazdem archidiece» 
zjalnym katolickim odbyia się na pl. 
Wołiości uroczysta Msza pontyfie 
kalna 

Po skończone; perannej Mszy św. 
dla dzieci odprawionej; przez Ks, Kard, 
Verdier, pl. Wolności począł się zapeł: 
niać setkami organizacji i stowarzy:» 
szeń, korporacyj akademickich, ce: 
chów i delegacyj zagranicznych. Tłumy 
wewnątrz i zewnątrz kordonów docho: 
dziły do liczby 100 tysięcy osób. 


O godz. 10:ej wszedł na stopnie ołtaa 
rza Metropolita Mchylowski Ropp w 
towarzystwie 5 Arcybiskupów, Za ich 
fotelami na pierwszej kondygnacji oł: 
tarza stanęli ich kapelani. Krótko przed 
przybyciem Legata papieskiego publi: 
czność powstała z miejsc, aby przywie 
tać reprezentanta rządu min. W. R. i 
O. P. Świętosławskiego. 


Wśród dżwięków fanfar Prymas 
Polski Ks. Kard. Illond wszedł pod 
baldachimem na stopnie ołarza i zaz 
jął miejsce na purpurowym tronie, 
znajdującym się na najwyższej kondyż 
gnacji u stopni oitarza. Zastępcy Ojca 


św. towarzyszyła świta, złożona z 
5-ciu Prałatów i 5zciu Szambelanów. 

Rozpoczęła się uroczysta Msza pona 
tyfikalna, celebrowana przez Łegata 
papieskiego w asyście 6żciu Księży In- 
fułatów i Kanoników. 

Podniosłe kazanie o niebezpieczeń: 
stwie liberalizmu bezbozniczego j koz 
nieczności przeciwstawienia mu zasad 
chrześcijańskich obróconych w czyn, 
wygłosił w językach polskim, francuz 
skim i niemieckim Ks. Biskup polowy 
Gawlina. 

W czasie Mszy św. śpiewały na 
przemian chór archikatedralny a caz 
pella i zjednoczone chóry poznańskie 
przy akompaniamencie orkiestry. 

Po udzieleniu tłumom  błogosła: 
wieństwa, z którym w myśl Orędzia 
Ojca św. połączony był całkowity ode 
pust, Legat papieski, Ks. Kard. Hlond, 
p. min. Świętosławski, dostojnicy koz 
Ścielni i Świeccy odjechali do Semiz 
narium duchownego, gdzie odbyło się 
śniadanie w ścisłym gronie. W czasie 
śniadania wygłosił przemówienie p. 
min. Świętosławski. 

Po południu o godz. ló:tej odbyła 
się międzynarodowa manifestacja pod 
pomnikiem Najśw. Serca Jezusa przy 
Al. Marszałka Piłsudskiego. 


ezolucja Grupy Regionalnej 
posłów i senatorów. 


W dniu wczorajszym o godz. llztej 
przed południem odbyło się zebranie 
Grupy Regionalnej posłów į senato- 
rów województw  południowo:wscho- 
dnich, na którym uchwalona została 
następująca rezolucja: 

Grupa Regionalna Posłów i Senato- 
rów Województw Południowo:Wscho: 
dnich, dajac wyraz wzburzeniu aktem. 
samowoli Ks. Metropolity Sapiehy, któ 
ry obraził uczucia Narodu przenosząc 
szczątki Józefa Piłsudskiego, a uczynił 
to wbrew woli Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej oraz bez powiadomienia i 
zgody Rodziny — postawiania dla uz 
zyskania zadośćuczynienia oraz rękoje 
mi, że tego rodzaju wypadki nie będą 
Się mogły powtórzyć, zwrócić się do Po 
słów i Senatorów R. P. z propozycją 
zgłoszenia w trybie art. 36. ust, 1 Kon- 
stytucji wniosku do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej o otwarcie sesji nadz 


zwyczajnej celem uchwalenia ustawy 
upoważniającej Prezydenta Rzeczypoe 
spolitej do wydania w zakresie oznaczo 
nym art, 55. ust. 1, Konstytucji dekre- 
tów niezbędnych dla załatwienia poz 
wyższej sprawy, a wymagających wpro 
wadzenia zmian w obowiązującym u- 
stawodastwie. 


Zebraniu przewodniczył p. wicemar- 
szałek Schaetzel. 


ZAKOŃCZENIE ZJAZDU) INŻYNIE 
RÓW KOLEJOWYCH. 

Kraków. 30 6. (PAT.) Po >bradach ple: 
narnych, w czasie których wygłosi tefe 
raty mag. w DOSC i ine. |. dWoqciez 
chowski, zostały zakończone zzterodniow" 
obrady ogólnopolskiego zjazdu irżynierów 
kolejowych. 

W wyniku obrad powzięto szereg uchwał 
oraz wybrano komitet, który zajmie się 
zorganizowaniem następnego ló.go zjazdu, 


ZAKOŃCZENIE RAIDU SAMO: 
CHODOWEGO. 


We wtorek zakończył się we Lwo: 
wie, trzydniowy raid motocyklowo: 
samochodowy, Klubu Motorowego 
Związku Strzeleckiego, odbyty na tra- 
sie 550 km, a prowadzącej ze Lwowa 
do Brodów — Dubna, Równego, Łuce 
ka, Dubna, Krzemieńca, Zbaraża, Tare 
nopola do Lwowa. Raid organizowa: 
ny był pod hasłem propagandy motoz 
ryzacji na Kresach Wschodnich, oraz 
miaf na celu wyrobienie tężyzny Spor: 
towej i wykazanie regularności ja» 
zdy u uczestników raidu. 

Raid w zupełności spełnił swoje pro 
pagandowe zadanie. Na całej trasie 
był on niezwykle gorąco przyimowa- 
ny, a wszystkicii uczestników z całą 
serdecznością  goszczono i  witano. 
Szczególnie na terenie województwa 
wołyńskiego, organizacja raidu stanęła 
na wzorowym poziomie, w czym nie 
mało było zasługi miejscowych władz 
z inż. Griegoriewem na czele, oraz odz 
działów Związku Strzeleckiego. 

Przez cały czas raidu panowała pięz 
kna pogoda. Ogółem startowało 16 ma: 
szyn. z których wszystkie raid ukoń: 
czyły. Komandorem raidu był prezes 
Klubu Motorowego, red. Edward Ko- 
złowski, 

Wyniki szczegółowe przedstawiają 
się naStępująco: 

Kategoria samochodów: 
liński na Fiacie O pkt. 

Motocykle: kategoria do 250 cm.: 1) 
Borowiec 29 pkt.; kategoria do 350 cm: 
t) Abraham 150 pkt.; kategoria do 500 
cm.: 1) Sołowij 0 pkt. i Rudnicki 0 
pkt.; kategoria do 500 cm z przyczep- 
kami: 1) Rapaport 0 pkt; kategoria po: 
nad 550 cm.: 1) Marczak 60 pkt. 


OSTRE ZARZĄDZENIA WŁADZ 
PRZECIW PROFANACJI GRO- 
BÓW WOJENNYCH. 


Brody. (PAT.) Na terenie powiatu 
brodzkiego zainstalowała się firma 
skupująca materiał wojskowy z czas 
sów wielkiej wojny światowej. Pobu: 
dziło to niektóre jednostki do szuka» 
nia materiału w grobach żołnierzy z 
czasów wojny. Groby rozkopywano w 
nocy a kości rozrzucano po polach. Ce 
lem położenia tamy tej profanacji, wła 
dze administracyjne powiatu wydały 
surowe zarządzenia organom P. P.i 
samorządom gminnym w kierunku bez 
względnego tępienia tej formy handlu, 
jak niemniej pociągania winnych do su 
rowej odpowiedzialności karnej za pro 
fanację grobów. 
i | RON 


Program radiowy. 
Czwartek, 1 lipca, 


Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna. 
11.30: Trans. z dworca w Krakowie. Poże- 
gnanie króla Karola II. 11.57: Sygnał cza; 
su. 12,03: Dziennik południowy. 12.15. Poz 
gadanka. 12.25: Orkiestra rozrywkowa. 
13.55: Płyty. 14.50: Poradnik sportowy. 15: 
Piyty. 15.45: Wiad, gosp. 16: Bajki Kiplin: 
ga. 16.15: Chór „Syrena'. 16.45: Gawęda. 
17: Odpust i kiermasz w Budsławiu. 17.30: 
Koncert popularny. 17,50: Poradnik spors 
towy. 18: Pogadanka. 18.10: Płyty. 18.30: 
Skrzynka ogólna. 18.45; Wiad. sport. 18,50 
Pogadanka. 19: Słuchowisko. 19.40: Pogas 
danka. 19.50: Wiad. sport, 20: Muzyka 
lckka. 20.45: Dziennik wieczorny. 20.55: 
Wiad. rolnicze. 21.05: Muzyka taneczna, 
21.45; Recytacja prozy. 22: Koncert solis 
stów. 22.50: Dziennik wieczorny. 23: Płyty 
24: Koncert. 


C Se 
Decydując się 
na podróż 
rzuć okiem na 


1) p. Ber: 


informacje 
o komunikacji 
lotniczej 


RA | - << Mięsa | 
KONCERT LANDOWSKIEJ W PA: 
RYŻU. 


Paryż. 39. 6. (PAT.) W ramach wy» 
stawowych imprez muzycznych odbył 
się wczoraj w sali teatru Pól Elizej- 
skich drugi z cyklu koncertów `pol- 
skich. Był to koncert pani Wandy Lan 
dowskiej, obejmujący swym  progras 
mem utwory oparte na motywach pies 
śni i tańców ludowvch polskich oraz 
dawnej muzyki polskiej. 


= — 


Kulminacyjny 


Katowice. 30. 6. (PAT.) Wczoraj: 


sza niedziela była punktem kułmina: 
cyinym uroczystości, związanych ' z 
Szinvm zlotem sokolstwa polskiego. 

Wczesnym rankiem przybyły do 
Katowic dalsze pociągi specialne, 
przywożąc rzesze sokole. Udekoro=: 
wanvmi ulicami miasta maszerowały 
z kwater zwarte oddziały ze sztandas 
rami i orkiestrami, zdązżajac na pole 
wyścigowe na przedmieście Brynów, 
gdzie odbvć się miało uroczyste nas 
Łożeństwo. 

Na trvbunie toru ustawiono na 
podwvzszeniu ołtarz polowy. Olbrzw 
tnie pole wyścigowe, wypełniły ode 
działv sokolstwa z całej Rzeczypo* 
spolitej. wstawiaiac się dzielnicami. 

Całe pole przedstawiało nadzwyczaj 
malowniczy widok. Szczególną uwage 
zwracały oddziały sokołów i sokolic w 
barwnych strojach regionalnych. 

O godzinie 9:tej rano przybył 
przedstawiciel Marszałka Śmiglego» 
Rydza. gen. Berbecki, który przy 
- dźwiękach Hymnu Narodowego w 
otoczeniu prezesa Zwiazku Sokole 
stwa Arciszewskiego i starszyzny 
Sokolej, odbył przegląd zgromadzo: 
nvch oddziałów, po czym zajął mieja 
<ce przed ołtarzem, obok gen. Berbec 
giego zasiedli: wojewoda ślaski dr. 
Grażvński, Marszałek Sejmu Śląskie 
go Grzesik, prezes Arciszewski i płk. 
Sadowski. W dalszych rzędach zaz 
siedli przedstawiciele władz państwo 
wvch i samorządowych oraz delega- 
ci Sokolstwa czeskiego i jugosłowiań 
skiego. 

Poczty sztandarowe ustawiły się po 
przeglądzie po prawej i lewej stronie 
ołtarza. i % 

Uroczystą Mszę św. odprawił ks. bis 
skup Adamski, połączone chóry śpies 
wacze wykonały z towarzyszeniem or: 
kiestry pienia religijne. 

Następnie podniosłe kazanie wy» 
glosił naczelny kapelan Związku So» 
kolstwa Polskiego ks. prałat [achia 
mecki, po czym przemówił ks. bis 
skup Adamski, który powitał Sokol- 
stwo w imieniu ks. kardynała Hlon: 
da. udzielając obecnym błogosławień 
stwa. 

W dalszym ciagu uroczystości 
przemówił prezes Arciszewski, skła: 
daiac hołd prymasowi Hlondowi i 
meldujac Marszałkowi Śmiglemu: 
Rvdzowi gotowość Sokolstwa do o: 
kronv Ojczyzny do ostatniej kropli 
ATWI. 


PRZEMÓWIENIE GEN. BERBEC: 
KIEGO. 


Po tym przemówieniu odśpiewano 
„Rotę”. Z kolei zabrał głos gen. Ber» 
becki, wygłaszając następujące przez 
mówienie. 

W imieniu Wodza Naczelnego 
wszystkich sił zbrojnych Polski i ca: 
łego Narodu pod bronia, tego, który 
powołany został, ażeby zbrojny na 
ród prowadzić do zmagań z wrogiem 
1 po drodze ku mocarstwowei Pol- 
sce w imieniu Marszałka Śmigłego: 
Rvdza witam zlot Sokolstwa Polskie» 
go: Szczęść Wam Boże". 

Gdy nad Polską byla noc, byliście 
ze swoją czerwienią i białością tymi, 
ST R noc i budzili: 
ście otuche w Świetlan ŚĆ 
Dziś mro są rozsiane, w A 
dzień niepodległości. Dziś Wódz gro 
madzi siły ażeby ugruntować Polskę 
mocarstwową, ażeby zaimponować i 
wykazać siłę i zwartość i jedność na: 
rodu całemu światu. Dziś już nie ma 
miejsca na zwątpienia i na niezdecy: 
dowanie. Dziś Wódz Naczelny wzy» 
wa całą Polskę do jednego zwartego 
szeregu obrońców Oiczvzny. edy: 
nvm hasłem, jakie postawił, kiedy 
stanął na czele generalnego inspekto- 
ratu polskich sił zbrojnych było: — 
cały naród pod broń, cały naród do 
obrony ojczyzny. 

I patrząc na wasze zwarte szeregi, 
zamelduję Wodzowi Naczelnemu, że 
Wy bez wahania dalszego i bez zwat 
renia pod Jego przewodnicewem 
wraz z karnymi szeregami wojska 
rolskiego, staniecie w ogromnych 
masach narodu polskiego ku obronie 
ojczyzny i ku wzmocnieniu jej mocy 
mocarstwowej. 

Gdzie sa zwarte masy Polaków, 
tam myśl biegnie ku Ojczyźnie. Oj- 
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punkt uroczystości sokolich. 


jest 
iednością, nie rozdarta niesnaskami. 
Dopóki cała i bez wyjątku idzie dros 
gą budowania mocy polskiej. 

I dlatego każdy Polak w chwili tak 
uroczystej pomyśli o tym symbolu 
jedności całego państwa polskiego 
j całego narodu i wraz ze mną krzy: 
knie: 

Włodarz Ziemi Polskiej, Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej, głowa pań 
stwa Ignacy Mościcki niech żyje!“ 
Jeżeli w jedności siła Ojczyzny, to 
siła Armii jest również w zwartości i 
idei. Tym, że ta armia póidzie iak je: 
den człowiek, że cały Naród runie na 
wroga, symbolem i gwarancją iest o- 
soba Wodza Naczelnego, Wódz Na: 
czelny zbrojnego Narodu Polskiego, 
Marszałek Śmigły:Rydz niech żyie! 
Sokolstwo polskie, które wzmocni 
szeregi armii polskiej i wzniosłą ideą 
rarcdowa i siła ciała i ducha — So- 
kolstwo Polskie niech żyje!“ 
Okrzyki na cześć Pana Prezvdenta 
R. P. į Marszałka Śmigłego:Rvdza, 
zebrane Sokolstwo trzykrotnie z en: 
tuzjazmem podjęło, orkiestrą zaś ode- 
grała Hvmn Narodowv. Po wzniesic: 
niu przez gen. Berbeckiego okrzyku 
na cześć Sokolstwa Polskiego, orkie» 
stra odegrała marsza sokolego. 
Po zaknńczeniu uroczvstości, 
bvla sie imponująca defilada. 
W międzyczasie, gdy oddziały soko= 
le grupowały się na polu wyścigowym 
do defilady, przedstawiciele władz u» 
dali się na plac Marszałka Piłsudskies 


czyzna nasza jest silna dopóki 


ode 


o. 

Na czele defilady kroczył oddział ko 
larzy, po czym szły przyjmowane gorą 
cymi owacjami delegacje Sokolstwa 
polskiego z Ameryki, Francji, Rumu- 
nii, Belgii i bardzo liczna grupa Šoko- 
łów polskich z Czechosłowacji. Dalej 
defilował batalion sztandarowy Sokol: 
stwa w którym niesiono sztandary 


wszystkich gniazd sokolich w Polsce 
w liczbie kilkuset. 

Dalszą grupę stanowiły oddziały so 
kolic i sokołów według dzielnic, a więc 
kolejno maszerowały: dzielnica kra- 
kowska, wschodniozmałopolska, mazo 
wiecka, pomorska i wielkopolska, Po- 
chód zamykały bardzo liczne szeregi 
sckolstwa dzielnicy śląskiej. 

Defilada trwała prawie 2 godziny. 


ZAKOŃCZENIE ZLOTU SOKOL: 
STWA „POLSKIEGO. 


Katowice. 30. 6. (PAT.) We wtorek 
na boisku P. W. i W. F. w Katowicach 
odbyły się w ramach 8 Zlotu Sokola 
stwa Polskiego zespołowe ćwiczenia 
gimnastyczne, w których wzięło udział 
około 5000 sokołów i sokolic. 

W lożach honorowych zajęli miejsca 
gen. Berbecki, wojewoda śląski dr. 
Grażyński, biskup śląski Adamski 
Oraz inni przedstawiciele władz pań: 
stwowych i samorządowych. Trybuny 
oraz miejsca dokoła boiska były szczel 
nie wypełnione tłumami publiczności. 

Po ćwiczeniach ogólnych, które wye 
wołały zachwyt widzów, darzących wy 
konawców niemilknącymi oklaskami, 
odbyły się popisy gimnastyczne Sokol 
stwa dzielnicy śląskiej. 

Po zakończeniu popisów poczty 
sztandarowe ustawiły się na boisku 
przed trybuną główną, prezes Związku 
Sokolstwa płk. Arciszewski wręczył 
zwycięzcom wieloboju sokolego nagro 
dy, po czym wygłosił przemówienie, 
zamykające zlot. 

Wszyscy obecni wznieśli okrzyk na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
P. Prezydenta Ignacego Mościckiego 
i Marszałka ŚmigłegosRydza, orkiestra 
zaś odegrała Hymn narodowy. 

Późnym wieczorem tysiączne rzesze 
Sokolstwa zaczęły rozjeżdżać się pocią 
gami specjalnymi do swych siedzib. 


Warszawa. 30. 6. (PAT) W dniu 
wczorajszym Liga Morska i Kolonialna 
uroczyście obchodziła rozpoczęcie „ľy 
godnia morza". O godz. 9:tej rano w 
kościele garnizonowym przy ul. Diu- 
giej ks. kancl. dr. Jan Maeursberger 
odprawił nabożeństwo na intencję po: 
myślności prac L. M. K. Na nabożeń: 
stwie obecni byli kontradmirał Świrski 
i delegacje oficerów armii i marynam 
ki, władze Zarządu Gł. i okręgu wara 
szawskiego L. M. K., liczni członkowie 
Ligi oraz tłum wiernych. 

Wzdłuż głównej nawy kościoła po 
obu stronach ustawiły się liczne poczty 
sztandarowe organizacji L. M. K., or 
ganizacji młodzieżowych, społecznych 
i zawodowych oraz rzemieślniczych. 
Po nabożeństwie na placu Krasiń: 
skich do zgromadzonych licznie słua 
chaczy przemówił prezes Okręgu war: 


Warszawa. 30 czerwca. (P. A. T.) 
Przemówienie Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej wygłoszone przez radio w 
dniu 29 czerwca b. r. z okazji „Święta 
Morza". 


Rok rocznie Naród polski święci 
„Dzień Morza“. W dniu tym rok rocze 
nie od codziennej pracy się odrywa, 
by baczniejszym spojrzeniem objąć 
swoją nadmorską ojcowiznę j niezmies 
rzone przestrzenie oceanów, 


One to jednoczą nas wszystkich we 
wspólnym dążeniu do lepszej przy% 
szłości, one łączą nas ze światem, 
wprowadzają na wolne. granicami nie 
przecięte dla wszystkich jednakowo 
dostępne szlaki. 

Flandel morski į przemysł, własna 
bandera handlowa, własna marynarka 
wojenna i porty, a nade wszystko 
Gdynia, Gdynia — miasto stutysięczne 
— port Światowy — jeszcze wczoraj 
mała wioska rybacka, dziś węzeł go» 
spodarczy, trzydziesto : cztero milio? 
nowego państwa. Oto sprawy dla któż 
rych rozważania skupiamy się rok 
rocznie w „Dniu Morza“, 


Rozpoczęcie „Tygodnia Morza”. 


szawskiego L. M. K. b. min. Antoni 
Kamieński. Po przemówieniu uformo: 
wał się pochód poprzedzony 5ema or: 
kiestrami. Ża pochodem posuwał się 
długi sznur samochodów i wozów 
wspaniale udekorowanych z okoliczno 
Ściowymi napisami i hasłami Ligi more 
skiej i kolonialnej. 

W godzinach popołudniowych na 
udekorowanych placach publicznych 
odbywały się koncerty orkiestr woja 
skowych i cywilnych. O godz. 19 od: 
było się uroczyste opuszczenie bandes 
ry L. M. K. W ramach „Tygodnia mo: 
rza“ odbywa się zbiórka uliczna F, O. 
M. Zaznaczyć należy, że kwestarze i 
kwestarki spełniają swe czynności bez: 
interesownie, co winno zachęcić społes 
czeństwo do składania ofiar. Kwesta 
na F. O. M. potrwa jeszcze do dnia 4 
lipca. 


Przemówienie Pana Prezydenta 
Rzplitej. 


Gdy ogarniam obraz naszego dorob» 
ku morskiego — to widzę nietylko tę: 
tniące życiem wybrzeże, nie tylko ra- 
miona linii okrętowych, wyciągnięte 
do dalekich portów — słowem — nie 
tylko to wszystko, co wielokrotnie po: 
mnaża materialnie naszą siłę gospodar: 
czą — lecz widzę także objaw rodzą: 
cych Się w nas wartości duchowych, 
będących cechą ludzi morza, ludzi zaa 
hartowanych w pracy i walce z ży» 
wiołem, 

Surowość życia morskiego, zrodzona 
w potężnym oddechu oceanu coraz po» 
wszechniej przyczynia się do wyzwo- 
lenia naszej duszy narodowej z mało» 
ści į słabości, 

Obchodzony co roku uroczyście w 
całej Polsce „Tydzień Morza“ jest wy» 
razem nietylko naszych uczuć, ale tak- 
że i przede wszystkim okresem naro- 
dowego rachunku sumienia w tej dzie: 
dzinie. 

Dotychczas — obrachunek tej mor: 
skiej pracy wyrażał się zawsze impo: 
nującym dorobkiem, rekordami wysiłku 
i pracy. Ale musimy sobie uprzytom» 
nić, że nawet najbardziej wydajny re» 
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zultat naszej pracy na morzu nie bę: 
dzie na miarę naszych potrzeb. Bo 
wiekowe są nasze zaległości i zanie- 
dbania na wybrzeżu j na morzu — za: 
niedbania, które dzisiejsze pokolenie 
Połaków musi wysiłkiem nieustannym 
odrabiać. 

Pamiętać musimy również. że nie: 
dość jest mieć własny brzeg morski, 
niedość własne statki, że niedość pros 
wadzić własny handel morski, Pamięs 
tać musimy nieustannie o zapewnieniu 
bezpieczeństwa tej polskiej pracy na 
wybrzeżu i na morzu. Dlatego chcemy 
mieć marynarkę wojenną odpowiednią 
potrzebom i wielkości Państwa pole 
skiego. 

Zapatrzeni w dalekie horyzonty 
mórz winniśmy przez poznanie į uko: 
chanie rozlicznych spraw morskich 
budzić i pogłębiać w sobie pragnienie, 
by nasza flota powiększała się dalej 
corocznie nie tylko o statki handlowe, 
które w głębiach swych ładowni nio- 
są w Świat produkty naszej pracy i 
zwożą potrzebne nam Surowce — ale, 
by stalowe burty okrętów wojennych 
zapewniały bezpieczeństwo tej pracy. 
jA i ni 


Chautemps żąda również 
pełnomocnictw. 


Paryż. 30. 6. (PAT.) Po całonoca 
nych naradach rząd postanowił w oblie 
czu Sytuacji finansowej, jaka się wys 
tworzyła — wystąpić do parlamentu 
z żądaniem równie szerokich i nieogra- 
niczonych pełnomocnictw, jak te, któ- 
rych żądał w swoim czasie premier 
Blum, a nawet o tyle szerszych, że z 
wykluczeniem poprawki  deput. Petfe 
che'a, zabraniającej rządowi dewaluacji. 
W kuluarach parlamentu wyrażają o0- 
pinię, że premier Chautemps spodzie- 
wa Się, iż nowe kierownictwo radykale 
ne rządu i osoba min. Bonneta, cie- 
szacego się zaufaniem kół finansowych, 
sprawią, że rząd uzyska tym razem w 
Senacie konieczną większość. Należy 
oczekiwać, że w izbie komuniści pos 
wstrzymają się od głosowania. Chau: 
temps nie będzie jednak uważał tego 
wyłamania się komunistów za zmianę 
podstaw większości parlamentarnej rzą 


du. 


ZAMKNIĘCIE GIEŁDY. 


Paryż. 30. 6. (PAT.) Dziennik u. 
rzędowy ogłasza dziś dekret o zam- 
knięciu giełd francuskich, poczynając 
od dnia 29 czerwca aż do daty, którą 
ustali osobnym rozporządzeniem mis 
nister finansów. 


UCHWALENIE PEŁNOMOC: 
NICIW PRZEZ IZBĘ DEPUTOWA 
NYCH. 


Paryż. 30. 6. PAT.) Izba deputowa* 
nych uchwaliła pełnomocnictwa finan: 
sowe dla rządu 380 głosami przeciwko 
228. 


KOMISJA ZATWIERDZIŁA PRO- 
JEKT PEŁNOMOCNICTW. 


Paryż. 30. 6. (PAT.) W wyniku dy: 
skusji rządowy projekt pełnomocnictw 
przyęty został przez komisję 20 głosa* 
mi przeciw 15, przy 6 wstrzymujących 
się. Wszyscy radykałowie i socjaliści 
głosowali za projektem. 


ZASTRZELENIE URZĘDNIKA JAPON= 
SKIEGO 


Tokio. 30 6. (PAT.) Agencja Demei dos 
nosi z HsinguKingu, że urzędnik japoński 
Teramura, jadąc łodzią w ujśori rzeki Usz 
suri, należącym do Mandżukuo, został za: 
strzelony przez żołnierzy sowieczich, 

W dniu 26 bm. samolot sowiecki ukazał 
się nad miastem Miszan (Mandżukuo) i po 
lOsminutowym locie rozpoznawczym pos 
wrócił na terytorium sowicckie. 


PESYMISTYCZNE NASTROJE. 


Londyn. 30 6. (PAT) Po dzisiejszym 
dwugodzinnym  posicdzeriu  podkomitetu 
nieinterwencji zapanował w Londvnie pes 
symizm. Stanowisko zaięte w toku dyskue 
sji przez delegatów Niemiec i Włoch nie 
daje żadnych nadzieji, aby Niemcy 1 Włos 
chy do piątku zmien ły swe stanowisko i 
okazały się skłonne do przyjęcie francusko; 
brytyjskiego planu kontroli morskie; 


Z HOŁDEM NA ROSSE 


Wilno. 30 6, (PAT.) W dniu dzisiejszym 
pociągiem rannym przybyło do Wilna 310 
b. żołnierzy pierwszej brygady z komens 
dantem Koła b. żołnierzy 6go baonu, inss 
pektorem armii gen. Piskorem n»n- czele, 
aby złożyć hołd sercu Marszałka Fiłsuda 
skiego na Rossie. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 


l. Km. 616/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru 1. Wilhelm 
Klarenbach, mający kancelarię we Lwowie, 
ul. Lelewela 5 na podstawie art, 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dria 2 sierpnia 1957 o godz. 10 w Sądzie 
grodzkim miejskim sala rozpraw III. drzwi 
Nr. 7 odbędzie się sprzedaż w drodze puz 
blicznego przetargu należącej do dłużnia 
czki Anny Izy 2 im. Ziemnowiczowej niez 
ruchomości whl. 4480 ks. gr. gm. m, Lwoż 
wa I. Dz. położonej przy uł. Ponińskiego 
23, składającej się z parc. grunt. 1611/18, 
1611/14, 1611/15 łącznego obszaru 269 są- 
żni kw., na których pobudowana jest kaz 
mienica czynszowa II. piętrowa ze Ssuterea 
nem i mieszkalnym poddaszem, wyprawio: 
na, kryta blachą cynkową, wybudowana w 
latach 1928/29. Nieruchomość ioszacowana 
została na sumę zł. 160.353 gr. 42, cena 
zaś wywołania wynosi zł. 120.265 gr. 05. 
Frzystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w .wysokości zł. 16.036, 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie lub 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze mało 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat» 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę: 
dą podane do wiadomości warunki odmiea» 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przeszko» 
dą do licytacji i przysądzenia ko „dwa na 
czecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
uowodu, że wniosły powództwo o zwolnie» 
nie nieruchomości lub jej części od egzes 
kucji i że uzyskały postanowienie właści, 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie eg.e» 
kucji. y ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho» 
mość w dni powszednie od godziny 8.mei 
do 15.tej, akta zaś postępowania egzekucyj 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie, ul. Sądowa Nr. 7 
sala Nr. Sekret. Od. III. Księgi hipoteczne 
przechowane są w Sądzie okręgowym we 
Lwowie. 


Komormik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru I. 


Lwów, 12 czerwca 1937. 2413K 


I. Km. 308/37. Obwieszczenie. Wierzy» 
cielka: Komunalna Kasa Oszczędności mia: 
sta Rzeszowa. Dłużnicy: Marianna Baraz 
nowa w Staroniwie oraz mał. Anna i Stas 
nisława Baran, działające pizez matkę i 
opiekunkę Mariannę Baranową w Staroniz 
wie, Na wniosek wierzycicik: pop. odbęs 
dzie się dnia 4 grudnia 1937 r. o godzinie 
li.tej w Sądzie grodzkim w Rzesz'wis w 
biurze nr. 14 (parter), na zasadzie ustawos 
wych warunków licytacyjnych licytacja nas 
stępująej nieruchomości: realności iwh 598 
ks. gr. gm. kat. Staroniwa, Marianny Ba: 
ranowej w 10/16 częściach, zaś mał. Anny 
i Stanisławy Baran po 3/16 części, o ob» 
szarze 3 a. 84 m kw. Wartość szacunkowa 
7,732 zł. Cena wywołania: 5.799 zł. 
Miejscem przechowania ksiąg gruntowych 
jest Sąd grodzki w Rzeszowie. Przy 
stępujący do przetargu winien jest złożyć 
rękojmię w wysokości 1/10 części ceny os 
szacowania. jmia winna być złożona 
w gotowitnie, bądź w papierach wartościo- 
wych lub książeczkach 'wkładkowych insty- 
tucyj, mających bezpieczeństwo pupiłarne, 
z tem, że papiery wartościowe przyjęte bę” 
dą w wysokości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji zachowane będą warunki licy: 
tacyjne ustawą przewidziane, o ile dodatkos 
blicznem obwieszczeniem nie będą 


A e. 
trzecich nie będą przeszkodą 
ia własności na 


te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie- 
nie nieruchomości lub jej części z pod egze 
kucji i że uzyskały postanowienie Sądu 
właściwego, nakazujące zawieszenie egzes 
kucji. W ciągu dwóch tygodni przed 
licytacją o oglądać sprzedać siłę ma» 
jące nieruchomości w dnie powszednie oa 
godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępo: 
wania można przeglądać w tacie 
sądowym w godzinach urzędowych. Zara- 
zem wzywa się organa władzy publicmej 
i instytucyj publicznych powołane do 
zgłaszania należności z tytułu podatków i 
innych danin publicznych, aby najpóźniej 
w terminie licytacji zgłosiły zestawienia 
tych należności po dzień licytacji pod ry» 
gorem utraty mogącego im z ustawy służyć 
picrwszeństwa zaspokojenia. Dalsze koszta 
wierzycielki ustala się na kwotę 54 zł, a to 
za rozpisanie i ogłoszenie licytacji. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rew. I. 


Rzeszów, 24 czerwca 1937. 2422K 

I. Km. 432/37 (HI. Km. 315/33). Strona 
zobowiązana: Teofil Szczęsny i Helena 
Szczęsna, wł. realności w Dżurynie. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek Dawida Edel: 
stcina i tow. w Buczaczu odbędzie się dnia 
12 sierpnia 1937 o godzinie 12.30 w Czortz 
kowie w biurze komornika, mieszczącym 
się w gmachu Sądu okręgowego drzwi Nr. 
16 na zasadzie równocześnie zatwierdzo» 
nych warunków licytacja następujących re» 
alności: 3/6 części realności whl. 1698 ks. 
grt. gm. kat. Dżuryn. Realność cała składa 
się z ppbud. 6 i 7 bez budynków, pgrt. 3/1 
łaka, pgrt. 3/10 łąka, pgrt. 3/11 wraz z mły» 
nem motorowo - wodnym, pgrt. 4/1 moż 
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czar, pgrt. 4/2 rola, pgrt. 4,3 rola i pgrt. 
374 ogród. Wartość szacunkowa wraz z 
przynależnościami wynosi kwotę 14.649 zł. 
Najniższa oferta wynosi kwotę 9.766 zł. 
o realności whl. 1698 ks. grt. gm. kat. 
Dżuryn należą następujące przynależności: 
I waga dccymalna z ciężarkami, 50 skrzyń 
na zboże, + skrzynie na mąkę, 2 drabinki 
1 5 kluczy do motoru, oszacowane na Su» 
mę 158 zł., z czego 3/6 części wynosi kwo- 
tę 69 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. Warunki do przejrzenia w 
biurze komornika. 


Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. I. 
Czortków, 24 czerwca 1937. 2423K 


Km. 1348/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzxicgo 
w Tłumaczu Stanisław Samborski, mający 
kancelarię w Tłumaczu, ul. Pierackiego na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 12 sierpnia 
1937 o godz. llzej w Tłumaczu (Sąd gro- 
dzki) «odbędzie się sprzedaż w drodze puz 
blicznego przetargu należącej do dłużnika 
Rudolfa Zdanowicza w fTłumaczu  nicruz 
chomości, położonej w Tiumaczu obj. whl 
26 ks. gr. gm. kat. Tłumacz, w snład któż 
rej wchodzi parccla bud. 1/82. Nierucho» 
mość oszacowana została na sumę zł, 18069, 
cena zaś wywołania wynosi zł. 13551 gr 75. 
Przystepujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 1806 gr. 90 
Rękojmię należy złożyć w  gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych bądź 
książ. wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe wa: ile do- 


runki licytacyjne, o s 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nit 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właś: 
ciwego Sądu, nakazujące zawieszenie egz» 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8%mej 
do l8:tej, akta zaś postępowania egzekucyja 
nego można przeglądac w Sądzi zkim 
w Tłumaczu (Oddział egzekucyjny), ul. 
Mickiewicza Nr. 7 sała Nr. 15. 


Komornik Sądu Grodzkiego, 
Tłumacz, 21 czerwca 1937. 


Km. 863/36, Obwieszczenie o licytacji. 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
5 sma czu „wie AA mający 
amcelarię w czu, ul. Puerackiego na 
POlstawie art. 676 i 679 kpc. Podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 12 sierpnia 
1937 o godz. 10stej w Tłumaczu (Sąd gros 
dzki) odbędzie się sprzedaż w drodze puz 
blicznego przetargu należącej do dłużnika 
Bank Śpółdz. Ziemi Tłumackiej Sp. zar. z 
nieogr. odp. nieruchomości, położonej w 
Tłumaczu obj. whl. 2070 ks. gr. gm. Tłue 
miacz, składającej się z pb. lk. 1/8, 1/2, 
1/72 i 1/73. Nieruchomość oszacowana z04 
stała na sumę zł. 68.471, cena zaś wywoe 
łama wynosi zł. 51.353 gr. 31. Przystępu: 
pujący do przetargu obowiązany jest złoż 
żyć rękojmię w wysokości zł. 6.847 gr. 10. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach dkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę: 
dą w waetości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ua DE warypki Ecytagyige o ile dodat: 
kowym publicznym o eszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od: 
mienne. Prawa esób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
$ci na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo a 
zwolnienie nieruchomości lub jej czgści od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wlas 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze- 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni gowszednie od godziny 8+mej 
do I8:tej, akta zaś postępowania egzeku- 
nego można przeglądać w sądzie grodzkim 
w Tlumaczu (Oddział egzekucyjny) ul. 
Mickiewicza Nr. 7 sala Nr. 15. 


Komornik Sądu Grodzkiego, 
Tłumacz, 21 czerwca 1937, 


Km. 917/35.  Obwieszczemie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkic: 
go w Jabłonowie k. Kołomyi podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 30 hpca 
1937 o godzinie llsej w Sądzie grodzkim 
w Jabłonowie sala Nr. 7 będzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
nieruchomości należącej do dłużnika Waz 
syla Feniuka syna Iwana, inżyniera w Lu- 
czy, a składającej się z pb, 6 i 7 i pgr. 23, 
25, 26, 27, 28, 29 i 30 gm. Lucza pow. Koa 
łomyja woj. Stanisławów, obejmującej po» 
wierzchni 3 morgi 880 skw. wraz z budyn: 
kami tj. domem mieszkalnym, stajnią, sto; 
dołą, drewutnia i kurnikiem. Nierucho» 
mość ta nie ma urządzonej księgi hipote« 
cznej i została oszacowana na kwotę 13.276 
zł. Cena wywołania wynosi 9.957 złotych. 
Rękojmia wynosi 1327 złotych 60 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mas 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę: 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
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ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodaj: 
kowym publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżełi 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
cgzekucji i że uzyskały postanowienie wła: 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze- 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8=mej 
do 18:tej, akta zaś postępowania egzcku- 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodzs 
kim w Jabłonowie sala Nr. 9. 
Komornik Sądu Grodzkiego, 
Jabłonów, 20 maja 1937. 2425K 
II. Km. 557. Komorn:k Sądu grodzkie= 
go rewiru II. w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 14 lipca 
1937 a godz. 12 odbędzie się l:sza publiż 
czna licytacja 2500 kg. wosku ziemnego, 
należącego do dłużniczki Fmy „Borysław'* 
S. A. w Borysławiu, ul. Łukasiewicza, oce: 
nionego na kwotę zł. 7.500. 2424K 


I. Km. 96237. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sanoku rewiru I, Józef Hulewicz, mający 
kancelarię w Sanoku przy ul. Kazimierza 
W. 10 na zasadzie art. 602 kpc. podaje do 
pubiicznej wiadomości, że dnia 23 go lipca 
1937 o godzinie lIstej w Sanoku w miesza 
kaniu dłużniczki „Heleny Stupnickicj »rzy 
ul. Kościuszki 32 odbędzie się pierwsza 
licytacja ruchomości, należących do dłuże 
niczki, na zaspokojenie należności wierzy: 
cielki Katarzyny Kotyńskiej w Sanoku, a 
składających się z: 1) fortepianu Fmy J. 
Czapka et Sohn Wien, długiego, krzyż0a 
wego z płytą metalową  resonansową, z 
obsadą stożków z drzewa akacjowego, ze 
strunami przerdzewianymi, z partią młot, 
ków wewnątrz wybitą, z klawiaturą w do» 
brym stanie, obłożoną kością słoniową. 
Wartość szacunkowa tego fortepianu 202 
stała ustalona na kwotę 600 zł. Powyższą 
ruchomość można oglądać w dniu licytacji 
w micjscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru 1. 
Sanok, 26 czerwca 1937. 2421K 


AMORTYZACJE. 


T. 127/37. Emilowi Cirok we Lwowie ze; 
ginęła książeczka wkładkowa Miejskiej K. 

O. we Lwowie Nr. 61432 wystawiona 
na jego nazwisko opiewająca na kwotę 
26.620 zł. 30 gr. winkulowana. Wzywa się 
posiadacza i interesowanych, by do 6 mie» 
sięcy zgłosili swe prawa, Po tym terminie 
Sąd uzna powyższą książeczkę za umo» 


rzoną. 
Sąd Okręgowy. 
Lwów, 9 czerwca 1937. 2369 
T. 104/37. Inż. Arturowi Neuman i Fry: 
derykowi Neuman, obaj w Bielsku, zagi- 
nęła polica ubezpieczeniowa, wystawiona 
przez Towarzystwo Ubezrieczeń na życie 
„Phónix” za pośrednictwem głównego 
przedstawicielstwa na Polskę we Lwowie 
Nr. 15008742 wystawiona Lwów 6 kwietna'a 
1935 ubezpieczeni inż. Artur Neuman i 
Fryderyk (Fritz) Neuman na sumę zł. w 
złocie 66.855 płatną w razie śmieru jedne; 
go z ubezpieczonych przed 1 stycznia 1946 
okazicielowi polisy. Wzywa się posiadacza 
i interesowanych, by do 1 roku zgłosili 
swe prawa, Po tym terminie Sąd uzna ksią: 
żeczkę za umorzoną. i 
Sąd Okręgowy, 
Lwów, 4 czerwca 1937, 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 121/36. Stefan Pacuła syn Stefana, ur, 
29 kwietnia 1892 w Burczycach starych w 
roku 1918 wzięty do armii ukraińskiej i od 
tego czasu nie daje o sobie znaku życia. 
Wydaje się wezwanie, aby udzielono Są: 
dowi wiadomości o wymienionym. Sąd na 
ponowną prośbę po upływie jednego roku 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 2357 


Sąd Okręgowy w Samborze. 


2370 


I T. 45/37. Edykt. Franciszek Rzepiela, 
syn Jana i Anny, urodzony 25 marca 1882 
w Ropie zaginął w Ameryce w r. 1912, 
kj cj o nim udzielić należy do 
roku. 


Sąd okręgowy Wydział I. cywilny. 


Jasło, 15 czerwca 1937. 2385 

I. T. 36:37. Edykt. Piotr Kuć, urodzony 
16 listopada 1893, Anna Kuć, urodzona 
20 grudnia 1895, Maria Kuć. urodzona 2 
października 1595 i Mikołaj Kuć, urodzone 
ny 21 października 1901 w Tusic głowach, 
powiat Zborów. dzieci Michała Kucia, zas 
ginęli, a to Piotr i Mikcłaj Kuć cd roku 
1920, przyłączywszy się do wojsk ZSRR, 
Anna Kuć Od roku 1917, zaś Maria Kuć od 
rnku 1915, które wyjechały do Rosii. 
Wdrażając postępowanie celem uznania ich 
za zmarłych. wzywa się, by o zajinionych 
zawiadomiono do jednego roku Sąd lub 
kuratora Dra |. Mittelmana adwokata w 
Złoczowie. 

Sąd Okręgowy. 

W Złoczowie, dnia 4 maja 1937 2404 

I. T. 18/37. Edykt. Wasyl Chwesiuk vel 
Feszczuk, syn Szymona, urodzony 9 maja 
1577 w Feliksówce ad Witków Stary po» 
wiat Radziechów zaginął od roku 1917 na 
wojnie Światowej jako szeregowiec 22 puł+ 
ku strzelców austr. Wdrażając postępowa: 
nie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, by o zaginionym  zawiadomiono do 


sześciu miesięcy Sąd lub kuratora Dra M. 
Pragera adwokata w Złoczowie. 
Sąd Okręgowy Wydział I. 
W Złoczowie, dnia 10 marca 19357. 2388 
I T. 19/37. Edykt, Ignacy Goentaryk, syn 
Łukasza, urodzony 3 lutego 1896 w Stani: 
sławczyku powiat Brody zaginął od roku 
1917 na froncie włoskim jako szeregowiec 
80 pp. austr. Wdrażając postępowanie Cez 
lem uznania go za zmarłego wzywa się, by 
© zaginionym zawiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora Dra M. Pragera adwos 
kata w Złoczowie. 
Sąd Okręgowy Wydział I. 
W Złoczowie, dnia 10 marca 1937. 


I 2 T. 114/36. Edykt. Jan Pura, syn Ste; 
fana, urodzony 3 grudnia 1892 w Łopaty: 
rie powiat Radziechów zaginął na froncie 
włoskim od roku 1916 jako szeregowiec 
50 pp. austr. Wdrażając -postępowanie ces 
lem uznania go za zmarłego wzywa się, by 
o zaginionym zawiadomiono do sześciu 
miesięcy Sąd lub kuratora Dra K. Mo» 
szyńskicgo w Złoczowie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

W Złoczowie, dnia 10 marca 1937. 
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I T. 21/37. Edykt. Włodzimierz German, 
syn Filipa, urodzony 4 lutego 1892 w Bu: 


sku powiat Kamionka strumiłowa zaginął 
od roku 1916 na wojnie światowej 
Wzywa się, 


iako podoficer 80 pp. austr. 
lep o zaginionym zawiadomiono d> 6 mie; 
siecy Sąd lub kuratora Dr. M. Schotza 
adwokata w Złoczowie. 
Sąd Okręgowy Wydział I. 
W Złoczowie, dnia 7 kwietnia 1937. 2385 


T. 4/37. WMadysław Szul, syn Antoniego 
i Pauliny z Niemców, urodzony 11 maja 
1897 w Krzemiennej pow. brzozawskiego, 
jako żołnierz 18 pp. austr. dostał się w 
1915 do miewoli rosyjskiej i w okolicy Kis 
jowa mieli go zabić bolszewicy. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmars 
ego wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o 
zaginionym do jednego roku. 


Sąd Okręgowy. 
Rzeszów, 4 maja 1937. 


T. 14/36, Józef Miś, syn Antoniego i 
Elżbiety, urodzony 7 grudnia 1887 w Gros 
dzisku Górnym, pow. Łańcut, tam zamie: 
szkały, jako żołnierz 34 pp. byłej armit 
austriackiej walczył na froncie w Karpas 
tach i od bitwy pod Limanową w grudniu 
1914 zaginął. Wdrażając postępowanie cez 
lem uznania go za zmarłego, wzywa się, 
aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do 
sześciu miesięcy. 


2418 
t 


Sąd Okręgowy. 
W Rzeszowie, dmia 13 maja 1936. 2417 
T. 34/57. Antoni Artymowicz, syn Pas 
wła, ur. 28 kwietnia 1881 w Prusach w roku 
1909 wyjechał do Ameryki, roku 1915 us 
legł nieszczęśliwemu wypadkowi i od tego 
czasu nie daje o sobie znaku życia. Wys 
daje się wezwanie, aby udzielono Sądowi 
wiadomości o wymienionym, 
Sąd Okręgowy. 
W Samborze, dnia 20 maja 1937. 2352 
T. 22/37. Kóźma Szyszłyk, syn Iwana ur. 
24 stycznia 1892 r. w Straszewicach, w ros 
ku 1914 jako żołnierz armii austriackiej p. 
77 odszedł na wojnę światową, brał udział 
w walkach na froncie włoskim i od roku 
1917 nie daje o sobie znaku życia. Wydaje 
się wezwanie, aby udzielono Sądowi wiaa 
domości o wymienionym. 
Sąd Okręgowy. 
W Samborze, dnia 22 maja 1937. 2353 
T. 28/37, Julian Muc, syn Mikołaja, ur. 
7 listopada 1893 r. i zam. w Straszewicach, 
vw roku 1914 powołany do taboru b. armii 
austriackiej, a r. 1915 przydzielony do 33 
pułku w Krakowie. W roku 1918 na fron» 
cie włoskim raniony i odstawiony do szpi: 
tala zmarł i od tego czasu nie daje o sobie 


znaku życia. Wydaje się wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o wymie: 
nionym. 

Sąd Okręgowy, 


W Samborze, dnia 20 maja 1937. 2354 

I T. 213/21. Edykt. Piotr Franków, syr 
Feliksa, urodzony 22 maja 1893 w Harbus 
zowie powiat Zborów, przyłączywszy się 
do oddziału wojsk ukraińskich został zae 
bity z początkiem czerwca 1919 w bitwie 
pod Gołogórami. Celem ustalenia dowodu 
śmierci wzywa się, by do 3 miesięcy us 
dzielono wiadomości o zaginionym Sądoa 
wi lub kuratorowi Dr. M. Schwagerowi 
c<dwokatowi w Złoczowie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

W Złoczowie, dnia 31 marca 1937. 2389 

T. 39/37. Piotr Szewczyk, syn Jana, ur. 
5 marca 1891 w Kropielnikach, w roku 
1914 powołany do wojska austriackiego, 
następnie wysłany na front rosyjski i od 
tego czasu nie daje o sobie znaku życia. 
Wydaje się wezwanie, aby udzielono Saz 
dewi wiadomości o wymienionym. Sąd na 
ponowną prośbę po upływie 6.ciu miesięe 
cv rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 2355 

Sąd Okręgowy w Samborze, 


T. 118/36. Ilko Bilak, syn Andrzeja, ur. 
2 sierpnia 1898 w Burczycach starych, ros 
ku 1917 powołany do wojska armii austria 
ckiej i od tego czasu brak o nim wiadon 
mości. Wydaje się wezwanie, aby udziela; 
no Sądowi wiadomości HON 
Sąd na ponowną prośbę 
miesięcy rozstrzygnie o 
fego. 


o wymienionym. 
Po upływie uu 
uznaniu ża zmarz 
2356 
Sąd Okręgowy w Samborze. 


Redaktor naczelny I wydawca: Aleksander Wareński Redaktor odpowiedzialny A. Kruczkowski, Z druk. „Słowa Pol." Lwów, Zimorowicza 15. 


